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Drodzy Umiłowani Bracia i Przyjaciele,

Trzy poniższe obrazy zostały namalowane podczas pięćdziesięciu godzin 
nieprzerwanego uwielbienia na naturalnej wielkości replice Arki Noego w porcie w 
Hongkongu, począwszy od wigilii Święta Trąbek na początku roku Szemitów (2014) 
(Lata Szemita to lata podzielne przez 7, przyp. tłim). Byliśmy z izraelskim zespołem, 
który wziął udział w tej wyjątkowej chwili wraz z czcicielami z Chin kontynentalnych, 
Tajwanu, Hongkongu, USA i innych krajów. Obrazy zostały wykonane jednocześnie. 
Poniżej umieściliśmy je obok siebie w kolejności w jakiej sztalugi zostały ustawione w 
pomieszczeniu. Zauważ podobieństwo w kolorach, odcieniach i ruchu. Uznaliśmy ich 
powstanie za dość prorocze. Te trzy tematy doskonale wyrażały trzy ciężary, które 
nieśliśmy przez te pięćdziesiąt godzin, a nawet zostały wykonane w kolejności, w 
jakiej mieliśmy je w naszych sercach:

Po pierwsze, późna godzina i zbliżający się sąd, który wkrótce nadejdzie na 
wszystkie narody.
Po drugie, centralne znaczenie służenia Panu w uwielbieniu, aby przygotować 
miejsce dla Jego obecności.
I wreszcie, miejsce Izraela w Bożym planie.
To, co następuje, jest kompilacją przemyśleń związanych z obrazami, 
zaprojektowaną, jako mniej, więcej podsumowanie tego, co słyszymy od Ducha 
Pańskiego. Modlimy się, abyście zostali zbudowani, wyzwani i zachęceni do 
połączenia serc z waszymi braćmi w Izraelu, aby objawienie chwały Bożej wypełniło 
ziemię i spłynęło na narody. 

Arni & Yonit Klein 
Emmaus Way, Israel
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Natura godziny
Jest już bardzo późno. Ciemność rośnie gwałtownie, nawet z dnia na dzień. Pan już 
nam powiedział, że te rzeczy muszą mieć miejsce, więc nie powinniśmy być zaskoczeni. 
Kiedy zło nadejdzie jak powódź, a ciemność ogarnie całą ziemię, wtedy Pan powstanie 
i ujrzymy Jego chwałę. Znaki na niebie i na ziemi są przed nami i wokół nas, wskazują, 
że wkrótce nastąpi wielka zmiana. Jak w  Ewangelii Mateusza 25, gdy rozległ się okrzyk  
o północy ogłaszający zbliżanie się oblubieńca, było już za późno dla pięciu 
panien, aby kupić więcej oliwy. Po powrocie dwunastu szpiegów i buncie ludu 
przeciwko Słowu Pana, Bóg powiedział im, że drzwi do Ziemi Obiecanej zostały 
zamknięte dla tego pokolenia. Od kilku lat przeczuwamy, że zbliża się godzina, 
w której pewne rzeczy zostaną zapieczętowane i zmienione na zawsze... jak  
w tych przypowieściach.

Natura bitwy
W ciągu ostatnich dwudziestu lat szaleństwo dosłownie ogarnęło ziemię. To, co 
kiedyś  uważane za nikczemne i odrażające, stało się obecnie akceptowaną normą. 
To coś więcej  niż to, że ludzie są kuszeni przez oszustwa i troski tego świata; 
jednostki i przywódcy rządowi otwarcie porzucili rozum i prawdę, tak że ich umysły  
i serca stały się zaciemnione, otępiałe i twarde. Chociaż jest to 
widoczne na całym świecie, być może najbardziej widoczne jest to  
w sposobie, w jaki świat ignoruje fakty dotyczące Izraela. W związku z tym zdaliśmy 
sobie sprawę, że potrzeba czegoś więcej niż daru, namaszczenia, znaku czy 
czegokolwiek innego.  Jedynie światło Boże jest wystarczające, aby poradzić sobie z 
tym poziomem ciemności.

Uwielbienie i obecność Pana
Uwielbienie jest aktem złożenia naszego życia na ołtarzu. To całkowite oddanie się 
Bogu, nie prosząc o nic w zamian. Jak Apostoł Paweł w Liście do Rzymian 12:1, 
zaczyna od słów: "...dlatego... składajcie ciała wasze na ofiarę żywą....". Dlatego  
w odpowiedzi na wszystko, co Bóg uczynił - nie po to, by coś zdobyć lub osiągnąć 
jakiś doczesny cel - ofiarujcie samych siebie. Jest to przychodzenie do Boga, mówiąc 
"Oto jestem", bez proszenia o cokolwiek. Z definicji uwielbienie jest chwilą, aktem, 
w którym czciciel - w pewnym sensie – "znika" i tworzy przestrzeń, którą Bóg może 
w pełni zamieszkać. W zasadzie jest to bardzo proste. Bóg jest światłem. Tam, 
gdzie On jest, ciemność nie może pozostać. I tak oczy, które zostały zaślepione 
przez księcia tego świata, zostaną otwarte, aby zobaczyć Jeszuę. Nie ma lepszego, 
bardziej skutecznego sposobu na walkę z ciemnością niż zrobienie miejsca dla Boga. 
W pierwszej bitwie Izraela przeciwko Amalekitom w Wj. 17, kiedy Bóg poinstruował 
Mojżesza, aby podniósł ręce, trzymając laskę, uczył nas nas ważnej lekcji na temat 
prowadzenia wojny.
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Powołanie i miejsce Izraela.
Izrael został stworzony, aby uczynić mieszkanie i być mieszkaniem dla Boga. Izrael 
był i jest oddzielony, aby być światłem dla narodów. Izrael ma kapłańskie powołanie 
wstawiennicze w imieniu narodów. Jest to miejsce i lud, do którego powróci Jeszua. 
W celu podsumowania przyjrzyjmy się aspektowi bycia światłem dla narodów i jego 
implikacjom. Światło pozwala ludziom widzieć. Nawet jeśli oczy są zdrowe bez 
światła jesteśmy praktycznie ślepi. Bycie światłem dla narodów może być dosłownie 
rozumiane jako posiadanie określonego źródła energii. Może ono umożliwić widzenie 
poprzez bycie siłą, która powoduje usunięcie czegoś, co hamuje widzenie. Może być 
kanałem wglądu i objawienia, dając umysłowi zrozumienie. Izrael jest nazywany źrenicą 
Bożego oka; hebrajskie słowo oznaczające "źrenica" odnosi się do Izraela będącego 
źrenicą oka... która reguluje światło wpadające do ciała. Jeśli źrenica nie funkcjonuje 
prawidłowo, nie można dostrzec szczegółów. Jeśli jest całkowicie nieobecna, ciało jest 
ślepe. Bez tego stopnia widzenia / duchowego rozeznania, ciało jest nie jest w stanie 
właściwie odróżnić ducha od duszy i w konsekwencji nie jest w stanie przygotować 
odpowiedniego miejsca zamieszkania dla Świętego Boga.

Powołanie i miejsce narodów.
Zbawienie przyszło do narodów, aby wzbudzić zazdrość Izraela. Jeśli ich (Izraela)  
odrzucenie było zbawieniem narodów, to czym będzie ich przyjęcie, jak nie 
powstaniem do życia z martwych? Wy, którzy wzywacie Pana, nie dajcie sobie spokoju, 
dopóki On nie uczyni Jeruzalem chwałą na ziemi. Te myśli z Listu do Rzymian 11  
i Księgi Izajasza 62  to tylko kilka z wielu fragmentów Pisma Świętego, w których 
Bóg wzywa narody do pracy  na rzecz przywrócenia Królestwa w Izraelu i dla Izraela. 
Stanowią one główne dyrektywy, strategiczne perspektywy i intymne objawienia 
osobistych pragnień Boga. Mówią one o czymś więcej niż o dobrych pomysłach 
i możliwych opcjach. Dzieci Izraela mogą być w stanie zobaczyć, a nawet trzymać 
laskę władzy, ale tak jak zmęczyły się ramiona Mojżesza, tak my w Kraju po prostu nie 
mamy zdolności ani siły, by wypełnić nasze powołanie w pojedynkę.

Natura i lokalizacja linii frontu.
W taki czy inny sposób, każda bitwa ma linię frontu. Każda zorganizowana armia ma  
dowódców i pewnego rodzaju centrum dowodzenia i kontroli. Nie trzeba wielkiego 
wysiłku a by dowiedzieć się, gdzie koncentruje się wielki konflikt między światłem  
a ciemnością. Szatan chce zasiąść na swoim "tronie" w Jerozolimie. A gdyby tego 
było mało wy starczy, fakt, że Mateusz 23:39 daje nam do zrozumienia, że Jeszua nie 
powróci  zanim oczy Izraela nie otworzą się, aby Go zobaczyć, pozwala nam również 
wiedzieć, że królestwo ciemności skupi całą swoją energię, aby utrzymać Izrael w 
ślepocie. Odnośnie  osobistej relacji i komunikacji z Bogiem, nie ma znaczenia, gdzie 
jesteśmy i skąd się modlimy. Ale jeśli chodzi o bitwę między światłem a ciemnością, 
chociaż Bóg jest wszędzie, kwatera główna wroga znajduje się na Syjonie. 
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Do tego momentu zastanawialiśmy się nad godziną, w której się znajdujemy... 
mówiliśmy o charakterze bitwy... zidentyfikowaliśmy podstawową metodę 
naszych działań wojennych... przyjrzeliśmy się dwóm głównym kompaniom  
w armii i rozważyliśmy ich odpowiednie funkcje... 
i odnotowaliśmy lokalizację kwatery głównej wroga. Następnie musimy ocenić 
stan naszej armii i poszukać Bożej strategii na bitwę.

Stan Ciała w Izraelu
Biorąc pod uwagę, że główne siły ciemności i niegodziwości ostatecznie  skupiają 
się najpierw na Izraelu i Jerozolimie, co daje dobre wyczucie duchowej atmosfery. 
Głównym zadaniem szatana jest oskarżanie i dzielenie. Jest to bezpośrednim  wynikiem 
duchowego stanu tego, od którego imienia Ziemia została nazwana - Kanaan. 
To imię przeklętego wnuka Noego dosłownie oznacza upokorzenie. Ciało w Kraju, zarówno 
regionalnie, jak i narodowo, nie osiągnęło jeszcze jedności jaką miały narody podczas 
budowy wieży Babel. Z miejsca, w którym jesteśmy ogólna dynamika niedawnej wojny  
w Gazie przedstawia całkiem dokładny obraz duchowego stanu Ciała w ziemi. Aby 
nie przedłużać, powiemy tylko, że armia izraelska była zaskoczona wyrafinowaniem 
i zaangażowaniem wroga, nieprzygotowana, do tego typu działań wojennych 
 i niegotowa na zapłacenie ceny za to by naprawdę wygrać wojnę. To nawiązuje do 
ducha ludzi, kiedy po raz pierwszy weszli do Ziemi i powodu, dla którego nie wypędzili 
wszystkich mieszkańców, jak nakazał Bóg. Zachowywali się tak, jakby Bóg wprowadzał 
ich do Ziemi dla nich samych  nie widząc, że zostali posłani przede wszystkim po to, by 
oczyścić Ziemię i przygotować ją dla Niego. Ten sam duch i postawa nadal działają w 
ciele w Kraju, w subtelny, ale skuteczny sposób i powstrzymuje nas przed  zapłaceniem 
ceny, aby przejść do niezbędnych działań, aby odpowiednio zareagować na zbliżającą 
się ciemność. Potrzebujemy pomocy!

Stan Kościoła w narodach
Czy związek Kościoła z Ciałem w Izraelu lub jego brak wskazuje na jego relację 
z Bogiem? Przy wszystkich wielu dobrych rzeczach czynionych w Imieniu Boga 
dla dobra zagubionych, cierpiących i złamanych, pozostaje zdecydowany brak 
intymności i świadomości osobistych uczuć Boga, w szczególności dotyczących 
dzieci Abrahama, Izaaka i Jakuba. Z naszych obserwacji wynika, że w zachodnim 
Kościele wielu, jeśli nie większość, śpi, śniąc, że są przebudzeni. Prawdziwe 
przebudzenie jest sporym wyzwaniem. Przez wiele lat dary i namacalne 
doświadczenie były wywyższane ponad charakter i ofiarne życie w dużej części 
Kościoła. Nie mamy wątpliwości, że to, wraz ze ślepotą na Izrael, oddaliło Kościół 
daleko od Bożego serca. Tak, jak rzeczy odnoszą się  do tego, co duchowe  i 
cielesne, widzimy również związek między lekceważeniem Izraela przez Kościół, a 
siłami ciemności, które otrzymały "prawny autorytet" do rozpętania całego piekła w 
celu zniszczenia narodu żydowskiego. Patrząc ogólnie na ślepotę  
i bunt starożytnego Izraela oraz obecny stan nieżydowskiej części Kościoła, nie 
widzimy większej różnicy.
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Jeden Nowy Człowiek
Dotknęliśmy już Boskiego partnerstwa między Żydami i poganami w Mesjaszu, o 
którym mowa w Liście do Efezjan 2:15. Wersety 12 i 13 mówią o tym, jak poganie, 
którzy kiedyś byli daleko i wyobcowani z przymierzy obietnicy, są teraz uczestnikami 
społeczności Izraela. Rzymian 11:17-18 dotyka tego samego tematu i dodaje wymiar 
do naszego zrozumienia: „Jeśli zaś niektóre z gałęzi zostały odłamane, a ty, który byłeś 
dzikim drzewem oliwnym, zostałeś wszczepiony zamiast nich i stałeś się uczestnikiem 
korzenia i tłustości drzewa oliwnego; Nie wynoś się nad gałęzie. Jeśli jednak się 
wynosisz, wiedz, że nie ty podtrzymujesz korzeń, lecz korzeń ciebie”. Przede wszystkim 
wyjaśnijmy, że Izrael nie jest korzeniem, ale gałęziami... jak poganie. Zwróćmy uwagę 
na sposób, w jaki jest to sformułowane. Dzikie gałęzie które są uczestnikami są 
zaszczepione wśród nich i razem z nimi. Zatem jeśli ktoś nie jest wśród nich lub 
bezpośrednio z nimi, nie mógłby być naprawdę zaszczepiony. A będąc prawdziwie 
zaszczepionymi, aby być jednym, jak te wcześniej dzikie gałęzie odnoszą się do 
trudności i cierpień naturalnych gałęzi?  Nie byliby już "nimi", ale teraz byliby "nami". 

Jak za dni Noego 
„A jak było za dni Noego, tak będzie z przyjściem Syna Człowieczego. Jak bowiem 
za tych dni przed potopem jedli i pili, żenili się i za mąż wydawali aż do tego dnia, 
w którym Noe wszedł do arki; I nie spostrzegli się, aż przyszedł potop i zabrał 
wszystkich – tak będzie i z przyjściem Syna Człowieczego”. (Mat. 24:37-39)

Jak to było w czasach Noego? Powiedzieć, że był to radykalny moment w historii 
ludzkości byłoby ogromnym niedopowiedzeniem. Ta historia jest raczej niezgłębiona. 
To trochę tak, jakby próbować pojąć fakt, że Bóg nie ma początku. To wydaje się 
ważne, aby rozważyć i rozwinąć myśli, że tak jak było, tak i znowu będzie. Do jakich 
elementów i dynamiki mógł odnosić się Jeszua? Czy możemy zrozumieć fakt, że przez 
100 lat kiedy Noe budował arkę, nikt spoza jego rodziny nie został przekonany, że 
ich drogi były sprzeczne z drogami Stwórcy? Ilu ludzi żyło w czasie potopu? Według 
dostępnych badań liczba ta sięga miliardów. Czy możemy sobie wyobrazić, że jest to 
jeden z faktów, do których się odnosił?

 „Kiedy zaś Pan widział, że wielka jest niegodziwość ludzi na ziemi i że usposobienie 
ich jest wciąż złe, żałował, że stworzył ludzi na ziemi, i zasmucił się. Wreszcie Pan 
rzekł: «Zgładzę ludzi, których stworzyłem, z powierzchni ziemi: ludzi, bydło, zwierzęta 
pełzające i ptaki powietrzne, bo żal mi, że ich stworzyłem».  [Tylko] Noego Pan darzył 
życzliwością”.   
(Rdz 6:5-8)
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Czy naprawdę wierzymy, że te słowa są prawdziwą prawdą z serca Stwórcy? A może są 
one wyolbrzymione, aby pomóc nam zrozumieć sedno sprawy? Co jeśli przyjmiemy  je 
tak, jak są napisane (...) że wszelki zamysł myśli serc ludzkich był tylko i nieustannie 
zły? Dotyczy to miliardów ludzi!!!! Jak to jest możliwe? Alternatywą jest to, że po prostu 
wymazał prawych ludzi.

Istnienie i natura Boga zawsze były widoczne dla wszystkich. Nie biegnijmy 
zbyt szybko ze stwierdzeniem, że serce Boga było zasmucone do tego 
stopnia, że żałował, że stworzył człowieka. Musimy zatrzymać się tutaj na 
chwilę. On żyje poza czasem. Zna koniec od samego początku. Wiedział, co 
się stanie, ale to, co jest napisane, brzmi prawie tak, jakby Go zaskoczyło.  
Czy to  możliwe, że nawet dla Boga wiedza o tym, co się wydarzy, nie jest tym samym, 
co doświadczanie tego, kiedy to się wydarzy? Kto może zrozumieć Boga?!!! To 
niewyobrażalne, że tylko jeden człowiek spośród miliardów dusz znalazł łaskę w 
oczach Boga... i tylko jego rodzina została zbawiona.  Ale właśnie tak jest napisane.

Powinniśmy zrozumieć stopień, znaczenie i naturę Bożej świętości na tym tle.  Ani 
przez chwilę nie sprowadzajmy tej dyskusji do  tematu "Boga Starego Testamentu".  
On nigdy się nie zmienił i nigdy się nie zmieni. Jego standardy i miary są dziś takie 
same jak wtedy. Ilu wierzących, którzy rzekomo narodzili się na nowo, zna Boga jako 
tego, który zniszczył miliardy, a ocalił tylko osiem?

 Chociaż niezmierzona miłość i łaska Ojca nigdy nie są kwestionowane, istnieją one 
tylko w ramach Jego świętości. Aniołowie wokół Tronu nie wołają: miłość, łaska, 
miłosierdzie, dobroć, cierpliwość ani nic podobnego. Wołają, "Święty, Święty, Święty". 
Jakże swobodnie cytujemy, że Jego drogi są wysoko nad naszymi, jak niebiosa nad 
ziemią. Niestety, wydaje się, że cytujemy to niebezpiecznie lekko.
„Przyjrzyj się więc dobroci i surowości Bożej. Surowość [okazuje się] 
wobec tych, co upadli, a dobroć Boża wobec ciebie, jeśli tylko wytrwasz 
w [kręgu] tej dobroci; w przeciwnym razie i ty będziesz wycięty (Rz 11:22)  
Czy to możliwe, że nie zrozumieliśmy natury Bożej surowości? Czy jesteśmy  
w stanie zrozumieć, co On uważa za trwanie w swojej dobroci? Jest to sprawa życia 
lub śmierci. Czy to możliwe, że nie mamy prawdziwego pojęcia, jak daleko jesteśmy 
od Jego świętości? Oczywiście nie mówimy o świecie... ale raczej o wspólnocie 
wierzących. W naszych umysłach możemy w pełni wierzyć, że Jeszua jest Mesjaszem. 
Ale jeśli nie żyjemy tak, jakbyśmy wierzyli w to, co On napisał o tym, co jest akceptowalne 
w Jego oczach, nasza mentalna zgoda nie zaprowadzi nas zbyt daleko.

„Jeśli bowiem dobrowolnie grzeszymy po otrzymaniu pełnego poznania 
prawdy, to już nie ma dla nas ofiary przebłagalnej za grzechy, ale jedynie jakieś 
przerażające oczekiwanie sądu i żar ognia, który ma trawić przeciwników. Kto 
przekracza Prawo Mojżeszowe, ponosi śmierć bez miłosierdzia na podstawie 
[zeznania] dwóch albo trzech świadków. Pomyślcie, o ileż surowszej kary stanie 
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się winien ten, kto by podeptał Syna Bożego i zbezcześcił krew Przymierza, 
przez którą został uświęcony, i obelżywie zachował się wobec Ducha łaski. 
Znamy przecież Tego, który powiedział: Do Mnie [należy] pomsta i Ja odpłacę. I 
znowu: Sam Pan będzie sądził lud swój. Straszną jest rzeczą wpaść w ręce Boga 
żyjącego”. (Hebr. 10:26-31)

 Pierwsze słowa zapisane w Piśmie Świętym, które Bóg wypowiedział do Adama w 
Księdze Rodzaju 2:16-17 są: 
"A przy tym Pan Bóg dał człowiekowi taki rozkaz: Z wszelkiego drzewa tego 
ogrodu możesz spożywać według upodobania;  ale z drzewa poznania dobra i 
zła nie wolno ci jeść, bo gdy  
z niego spożyjesz, niechybnie umrzesz”  Czy      i       my, ogólnoświatowe Ciało 
wierzących, umieściliśmy sprawę Bożego sądu, surowości 
 i świętości poniżej tego, co objawił o sobie w swoim Słowie?

Wejście węża na scenę zaczyna się od pozornie nieszkodliwego pytania do kobiety: 
"Czy rzeczywiście Bóg powiedział: 'Nie będziesz jadł z każdego drzewa ogrodu?" 
Pierwsze faktyczne stwierdzenie (deklaracja) szatana: "Na pewno nie umrzecie..." 
otworzyło drzwi do wypaczonego rozumienia Boga, pod którego wpływem wielu,  
w Ciele Mesjasza, jest do dnia dzisiejszego. To kłamstwo zasadniczo usuwa 
rzeczywistość bojaźni Pańskiej, redukując ją do czegoś podobnego do podziwu i 
szacunku. Jeśli w rzeczywistości bojaźń Pańska jest początkiem mądrości (Ps. 111:10), 
bez niej jesteśmy bez mądrości i nie mamy fundamentu. (Prz. 3:19). A mieszkanie 
Boga, do którego jesteśmy powołani, nie może być zbudowane. (Prz. 24:3)
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Uwielbienie
Uwielbienie jest odpowiedzią na Obecność Pana, a ewangelizacja jest naturalną 
konsekwencją życia w uwielbieniu. Są to dwie strony jednej monety. Marek napisał, 
„Potem wszedł na górę i przywołał do siebie tych, których sam chciał, a oni przyszli 
do Niego. I ustanowił Dwunastu, aby Mu towarzyszyli, by mógł wysyłać ich na 
głoszenie nauki i by mieli władzę wypędzać złe duchy.” (Marka 3:13-15)

Jakże się trudziliśmy. Jak bardzo się staraliśmy. Jak płakaliśmy za masami zagubionych 
i umierających dusz, aby jadły chleb życia i żyły. Wraz ze smutkiem i żalem z powodu 
szalejącej ślepoty powodującej śmierć, wypełniającej świat, wielu w Ciele Mesjasza 
jest sfrustrowanych poczuciem bezsilności. Biorąc pod uwagę wszystkie książki, 
wszystkie seminaria, wszystkie kursy, wszystkie taśmy i wszystkie technologie, 
metody i programy, my - ogólnie rzecz biorąc - nie osiągnęliśmy poziomu życia 
duchowego, który został wyrażony przez prostych wierzących Kościoła pierwszego 
wieku.  Być może nasz nacisk jest źle skierowany. Być może szukamy owoców zanim 
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zajmiemy się korzeniami. Jeden czynnik może nadrobić to, czego nam brakuje, i nie 
można go zastąpić całą mądrością, zasobami i bogactwami, które Stwórca umieścił  
w rękach swoich dzieci: Obecność Pana. Jest ona zarówno celem i środkiem dla 
każdej nadziei, marzenia i tęsknoty ludzkiego serca. Jeśli jesteśmy i trwamy z Nim, 
a On z nami, On wykona pracę i stoczy bitwy. Do nas będzie należało tylko zbieranie 
zbiorów do stodoły.

Bóg stworzył nas, aby być z nami. Nie musimy błagać Go o spełnienie Jego własnych 
pragnień. Jeśli nie doświadczamy świadomej, manifestującej się Obecności Pana w 
naszym życiu, powód może tkwić w rozmowie Boga z Mojżeszem w Księdze Wyjścia 
33:3: "ale sam nie pójdę z tobą, by cię nie wytępić po drodze, ponieważ jesteś ludem 
o twardym karku ". Czy to możliwe, że Bóg w swoim miłosierdziu nie zbliża się do 
nas zbyt blisko, ponieważ nie moglibyśmy znieść temperatury? Jego miłość nie może 
być oddzielona od Jego świętości. On jest ogniem trawiącym.

 Utrzymywanie postawy uwielbienia jest bardzo wrażliwą równowagą. Modlitwa z 
pewnością ma swoje miejsce, ale nie jest to coś, co nazwalibyśmy czystym uwielbieniem. 
Serce Boga może być najbardziej zaniedbanym "polem misyjnym" na świecie.  
W większości przypadków przychodzimy do Niego z jakąś prośbą. Nie chodzi o to, 
że nie powinniśmy, ale musimy również przyjść, aby przedstawić siebie jako ofiarę, 
szukając tylko tego, aby On był błogosławiony. Chociaż uwielbienie jest wyrażane na 
wiele sposobów, zazwyczaj mamy na myśli muzykę i śpiew, uwielbienie jest zasadniczo 
postawą serca. Mając taką podstawę, rozważmy uwielbienie jako ostateczny bój.
W całym Piśmie Świętym armie Izraela były poprzedzane przez śpiewaków,   muzyków 
lub kapłanów dmących w szofary. W Księdze Wyjścia 17:10-11 czytamy: "Jozue 
spełnił polecenie Mojżesza i wyruszył do walki z Amalekitami. Mojżesz, Aaron i 
Chur wyszli na szczyt góry. Jak długo Mojżesz trzymał ręce podniesione do góry, 
Izrael miał przewagę. Gdy zaś ręce opuszczał, miał przewagę Amalekita”. Tutaj, w 
tym historycznym momencie pierwszej bitwy, jaką kiedykolwiek stoczył Izrael, Bóg 
złożył oświadczenie na wieczny czas: bitwy należą do Pana. Naszą rolą jest ufać Mu  
z radykalnym oddaniem, nawet  - a zwłaszcza - w obliczu szyderstw, gróźb i ataków 
wroga. Kluczem do zwycięstwa w niebiańskich obszarach nie jest angażowanie wroga, 
ale raczej zaangażowanie Pana. 

Gdy zbliżamy się do końca tego wieku, a desperacja w królestwie ciemności wzrasta, 
będziemy walczyć z demonicznymi księstwami i władcami świata. Będą chwile, kiedy 
tylko Obecność Pana odniesie zwycięstwo.

W życiu króla Dawida najwyraźniej widzimy związek między uwielbieniem, a wojną. 
Syn Jessego był zarówno kwintesencją czciciela, jak i wojownika. Język hebrajski 
świadczy o wzajemnym przenikaniu się tych dwóch elementów. Od korzenia słowa 
oznaczającego wieczność, "netzach", pochodzi inne słowo, "menatzeach" (dosł."z 
wieczności"), które oznacza zarówno "dyrygenta  orkiestry", jak i "zwycięzcę". Jak 
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główny muzyk i zwycięzca są w pewnym sensie tą samą osobą, mamy fundamentalny 
wgląd w broń i sposób naszej walki.

Aby lepiej zrozumieć moc muzyki i uwielbienia z biblijnej perspektywy, należy zauważyć, 
że szatan był "cherubem okrywającym" i sam był źródłem muzyki. W jego wnętrzu 
znajdowały się piszczałki, struny i bębenki. W konsekwencji, wielu badaczy uważało 
go za "lidera uwielbienia" w Niebie, okrywającego Tron muzyką. Zaraz po Słowie, 
muzyka jest prawdopodobnie najpotężniejszą wpływową siłą w rękach człowieka. 
Kiedy nasze serca są dostrojone do Pana światła, nasze nuty stają się śmiercionośną 
bronią przeciwko ciemności. Co ważniejsze, gdy oddajemy cześć, budujemy tron, 
a Pan zamieszkuje nasze uwielbienie. W świetle Jego promiennej chwały ciemność 
ucieka.

Naturalny umysł ma trudności z łączeniem duchowych rozwiązań  
z problemami natury  fizycznej. Walka z pociskami za pomocą nut jest trudną koncepcją. 
Ale podobnie, Bóg nie ma początku i materia, została powołana do istnienia słowem. To 
proste. Kiedy Obecność Boga przychodzi do nas, którzy oczekujemy Jego pojawienia 
się, nasze serca reagują uwielbieniem i adoracją. W obliczu duchowej ciemności, 
która przemija na zawsze, jeśli zareagujemy tak, jak byśmy Go widzlieli, zakrywamy 
ciemność światłem, widzialne niewidzialnym, doczesne wiecznym, i przygotowujemy 
miejsce dla Obecności Pana.

Wielka alija pogan
Większość wierzących związanych z Izraelem wie, że "alija" to hebrajski termin 
oznaczający proces imigracji do Izraela. Ponowne ustanowienie narodu  i 
powrót ludzi do ziemi naszych ojców jest niezbędnym i fundamentalnym 
elementem przygotowań do powrotu Pana. Jest to ogromna sprawa. Wypełnienie 
Bożej obietnicy ponownego zgromadzenia tych, którzy byli rozproszeni  
i zasadzenia ich w ziemi jest w samym centrum Jego chwały i natury objawionej na 
ziemi. W świetle obecnego wzrostu antysemityzmu na całym świecie i tego, co ma 
nadejść, wezwanie do aliji jest kwestią życia i śmierci.
W dosłownym tłumaczeniu słowo "alija" pochodzi od czasownika oznaczającego 
"wstępować... iść w górę". Po raz pierwszy pojawia się w Księdze Rodzaju 2:6, odnosząc 
się do mgły unoszącej się z powierzchni ziemi. Jego następne pojawienie się w Piśmie 
Świętym znajduje się w Księdze Rodzaju 8:20: "Noe... składał ofiary całopalne na ołtarzu". 
Słowa oznaczające ofiarowanie i ofiarę pochodzą od tego samego rdzenia... wznosić 
się. Hebrajskie słowo w Piśmie Świętym oznaczające ofiarę całopalną to "olah", jest 
ono żeńskim rodzajem trzeciej osoby liczby pojedynczej tego czasownika. Jest to 
coś więcej niż tylko nazwa, jest to opis tego, co dzieje się z tym, co jest ofiarowane 
Bogu na ołtarzu. Gdy ogień na ołtarzu pochłania ofiarę, dym unosi się do Pana... stąd 
określenie "olah". 
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W Izraelu nowa imigrantka to również olah. W początkach naszego pobytu w Kraju, 
widząc, że nasz stan porównywany jest do stanu ofiary, śmialiśmy się z tego. 
Niezaprzeczalnie, doświadczenie imigracji do Izraela, zwłaszcza w wieku dorosłym, 
jest doświadczeniem bycia pochłoniętym przez ogień Pana.

Od samego początku narodu, zadeklarowanego przez Boga podczas wyzwolenia 
z niewoli egipskiej, podstawowym aspektem naszego powołania jako ludu było 
uwielbienie. Ponieważ Bóg powiedział, że Ewangelia, błogosławieństwa i przekleństwa 
oraz objawienie Jego chwały są najpierw dla Żydów, możemy śmiało powiedzieć, że 
dzieci Izraela wypełnią swoje powołanie, uwolnią błogosławieństwo dla całego świata. 
Dwa lata przed naszą imigracją (w 1992 r.) Pan dał mi do zrozumienia, że chce, aby 
Ziemia była wypełniona ludźmi chwalącymi Go w czasie Jego powrotu. To może 
brzmieć nieco narcystycznie, ale znając Jego charakter wiemy, że Jego motyw nie 
jest egocentryczny. Otrzymanie tego od Pana zaszczepiło w nas ciężar i wezwanie do 
przygotowania dla Niego miejsca zamieszkania. Słowa Dawida zapisane w Psalmie 
132:3-5 wyrażają najgłębszą tęsknotę serca czciciela: "Nie wejdę do mieszkania 
w moim domu, nie wstąpię na posłanie mego łoża, nie użyczę snu moim oczom, 
powiekom moim spoczynku, póki nie znajdę miejsca dla Pana, mieszkania - Mocnemu 
Jakuba”
Biorąc pod uwagę wpływ powrotu Żydów do kraju i wypełnienia kraju kultem, możemy 
przyjąć za pewnik, że siły ciemności nie powstrzymają się przed niczym w swoich 
wysiłkach, aby zapobiec spełnieniu się tych rzeczy. Łącząc zasadnicze znaczenie aliji  
z uwielbieniem, chcemy teraz przenieść sprawy na inny poziom. Dla naturalnego dziecka 
Abrahama, Izaaka i Jakuba, dokonanie aliji oznacza oddanie się życiu w centrum ognia 
na Syjonie. W odniesieniu do poganina wierzącego... duchowego dziecka Abrahama... 
będziemy mówić o aliji jako o przybyciu do Ziemi jako żywa ofiara, by oddawać cześć, 
nie szukając niczego dla siebie. Nie po to, by zobaczyć ziemię... nie po to, by zobaczyć 
ludzi... nie po to, by mieć duchowe doświadczenie... nawet nie po to, by spotkać się z 
Panem... ale jako ofiara - otrzymawszy wszystko i szukając tylko tego, aby stanąć przd 
Panem w tym w czym w danej chwili ma upodobanie.

W Księdze Zachariasza 3, Księdze Izajasza 40, Księdze Izajasza 62 i Liście do Rzymian 
(by wymienić tylko kilka odniesień spośród wielu), Duch Święty wzywa wierzących z 
pogan, aby usługiwali, a nawet przygotowywali drogę dla dzieci Izraela. Gdy poganie 
w Jeszui zostają wszczepieni w naturalne drzewo oliwne i stają się uczestnikami 
Wspólnoty Izraela to w ten sposób połączą się z  narodem. Istnieje zatem prawdziwy 
związek między tymi, którzy dokonują aliji duchowej, a tymi, którzy dokonują aliji 
naturalnej. Umiłowani, to, co jest czynione w duchu, ma skutek w ciele. Innymi słowy, 
poganie przychodzący w uwielbieniu odgrywają ważną rolę w otwieraniu Żydom drogi 
do domu. Obydwie te rzeczy są niezależnie konieczne, aby przygotować drogę na 
powrót Jeszuy. Łatwo to sobie wyobrazić. Poprzez uwielbienie połączenie między 
niebem a ziemią jest otwarte. Światło Pana rozprasza lub odpycha ciemność, która 
stara się powstrzymać fizyczny powrót i duchowe zbawienie narodu żydowskiego.
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Tak, jak tylko może być duchowe i oddane, Ciało mieszkające w Ziemi, ze wszystkimi 
presjami i wymaganiami naszej codzienno-ści, nigdy nie będziemy w stanie utrzymać 
"naszych rąk" nieustan-nie wzniesionych przed Panem. Ale wy, żyjący w narodach 
jesteście w stanie w 100% oddać się służbie dla Pana, kiedy przyjeżdżacie na dwa 
lub trzy tygodnie, zostawiając za sobą swoje codzienne życie. To jest taka prosta 
strategia. Gdyby Ciało w narodach zrozumiało te zasady i naprawdę postrzegało, 
że jesteśmy Jednym Nowym Człowiekiem, jakże łatwo byłoby mieć zespoły 
całkowicie oddanych czcicieli w kraju przez cały czas! Mierzymy tak wysoko jak 
to tylko możliwe. Modlimy się i wierzymy w zakup domów, aby pomieścić zespoły 
i samochodów do ich transportu tam i z powrotem, tak aby koszt dla czcicieli nie 
był wyższy niż bilety lotnicze, codzienne jedzenie i paliwo. Chcemy, aby ci, którzy 
przyjdą, byli nierozproszeni, nieobciążeni i mogli w pełni oddać siebie podczas 
pobytu tutaj.

Przez lata tysiące wierzących z pogan przybyło, by służyć w kraju na wiele sposobów. W 
szczególnych przypadkach możliwe jest, aby poganie mogli otrzymać status pozwalający 
im pozostać w kraju. (Ogólnie rzecz biorąc, tylko potomkowie Żydów z co najmniej 
jednym żydowskim dziadkiem mają prawo do uzyskania obywatelstwa). Niektórzy 
przyjeżdżają na jakiś czas na wizach studenckich. Inni pracują dla rozmaitych organizacji 
i otrzymują wizy wolontariackie na okres do pięciu lat). Większość osób przyjeżdża 
na trzymiesięczną wizę turystyczną, która zazwyczaj wymaga opuszczenia kraju  
w celu odnowienia wizy. We wszystkich tych przypadkach, chociaż ludzie mogą 
przebywać w Kraju, to muszą zajmować się swoimi sprawami i są tylko częściowo 
dostępni. W normalnym znaczeniu tego terminu nie ma czegoś takiego jak alija pogan, 
jednakże, biorąc pod uwagę orientację i perspektywę, którą się właśnie podzieliliśmy, 
oświadczamy, że z całą pewnością istnieje alija czcicieli z narodów pogańskich, która 
uczyni wiele, by wypełnić Ziemię obecnością Pana.

Sam na sam z Bogiem
W 1985 roku Duch Święty przekazał nam najbardziej nieoczekiwaną wiadomość. 
Pomimo całego czasu i energii, które wierzący poświęcają na pracę w Królestwie, On 
czuje się osobiście zaniedbany. Nie mieliśmy poczucia, że chciałby, abyśmy przestali 
pracować lub że ta praca nie była dla Niego ważna. Ale czegoś brakowało. Chodziło 
o uczucia Boga. W 1989 roku, na regionalnym spotkaniu posługujących, czterech 
mężczyzn miało to samo objawienie. Wszyscy pragnęliśmy po prostu błogosławić 
Pana. Więcej niż deklarować naszą miłość, uznanie i wdzięczność, chcieliśmy dotknąć 
Jego serca. Zaczęliśmy więc od zapytania Go, jak możemy przygotować przestrzeń, w 
której czułby się komfortowo. Pomyśleliśmy o tym, co nadałoby temu czasowi wieczną 
jakość. Duch pokazał nam rzeczy, które robiliśmy wbrew Jego drodze  i naturze z 
których nie zdawaliśmy sobie sprawy. Skończyło się na wielu spostrzeżeniach i 
zrozumieniu, które stały się wytycznymi dla naszych wspólnych chwil. Przez sześć 
miesięcy zbieraliśmy się raz w tygodniu na pięć godzin, aby być razem sam na sam z 
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Bogiem. To, co się wydarzyło było naprawdę niesamowite. Za każdym razem, przez 
dwadzieścia sześć tygodni z rzędu, Duch Święty odwiedzał nas w tak namacalny 
sposób, że ledwo mogliśmy się poruszać lub mówić. Zrozumieliśmy, że Boże 
nawiedzenie w taki sposób, w jaki to zrobił, miało więcej wspólnego z tym, czego nie 
robiliśmy, niż z tym, co zrobiliśmy. Poniżej znajdują się myśli 
i perspektywy, którymi kierowaliśmy się w tamtych dniach:

Gdyby Bóg był widoczny w pokoju
•	 Cała uwaga byłaby skupiona na Nim
•	 Zasadniczo nie byłoby komunikacji poziomej
•	 Nikt nie mówiłby innym, co mają robić
•	 Nie modlilibyśmy się za siebie nawzajem
•	 Nikt nie wstałby i nie podziękował Panu za to, że jest z nami
•	 Nikt nie wstałby i nie powiedział: "Czyż Bóg nie jest wspaniały?"
Nikt nie śpiewałby o Bogu. 

Kiedy jesteśmy sami z Bogiem
•	 Jeśli chcemy przeczytać fragment Pisma Świętego, nie cytujemy rozdziału  

i wersetu
•	 Jeśli chcemy śpiewać... po prostu śpiewamy
•	 Możemy robić wszystko, do czego czujemy się zmotywowani
•	 To nie jest "cichy" czas... ale cisza jest w porządku
•	 Nie rozmawiamy o Bogu... tylko z Nim. 

W wieczności
•	 Nie ma więcej potrzeb, o które trzeba się modlić... wszystko jest skończone
•	 Nie ma niczego, o co musielibyśmy prosić
•	 Atmosfera jest jak szklane morze przed Tronem
•	 Nie ma poczucia oddzielenia między Bogiem a nami.

Uwielbienie w Duchu i Prawdzie
•	 Uwielbienie jest odpowiedzią na to, kim On jest i co już uczynił
•	 Nie jest to coś, co robimy, aby coś otrzymać
•	 Nie oczekujemy niczego od Boga
•	 Akceptujemy, że On już wszystko dał
•	 Odnosimy się do Niego z miejsca pełni
•	 Ofiarowujemy siebie... nie dar... nie modlitwę... nie rzecz
•	 Jesteśmy gotowi na wszystko, czego On chce - na to, by nas używać, dotykać, 

mówić do nas... lub nie
•	 Jesteśmy jako żywe ofiary (Rzym. 12:1-2)
•	 Jesteśmy wylewani... nawet marnowani (Mat. 26:6-13)
Czas ma znaczenie - nawet większe - jeśli nic się nie dzieje. 
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Przychodzimy przed Pana bez
•	 potrzeb... agendy... próśb... pytań... oczekiwań... wyznaczonego ludzkiego  

przywództwa...
•	 Ale po prostu jako bracia i siostry z naszym Ojcem. 

Ten sposób bycia
•	 Da Bogu "lądowisko" 
•	 Zwiększy naszą zażyłość z Bogiem i ze sobą nawzajem
•	 Zmieni duchową atmosferę
•	 Zbuduje przejrzystość i emocjonalną integralność w Ciele
•	 Nauczy nas słuchać i słyszeć Pana.

Punktem kulminacyjnym w życiu króla Dawida był powrót Arki Przymierza do 
Jerozolimy. Jego wyraz uwielbienia w tamtym czasie, a w szczególności jego taniec 
jest przykładem, który mówi nam o prawdziwym uwielbieniu. W tym momencie, 
pośród całego narodu, był sam na sam z Bogiem.   
Bycie sam na sam z Bogiem w obecności innych buduje 
i utwierdza nas w szczególny sposób.

Kiedy Duch Święty został po raz pierwszy wylany w święto Szawuot, zaistniały 
dwa warunki lub dwie dynamiki. Czekali bez planu lub porządku dnia, a następnie 
osiągnęli stan, w którym byli jednym sercem i jednym umysłem. Wierzę, że możemy 
odnieść się do tych elementów jako definiujących warunki niezbędne do pełnego 
uwolnienia Boga pośród nas. Uczniom polecono czekać "do czasu aż". Coś miało 
się wydarzyć, co bez wątpienia rozpoznaliby jako rzecz, na którą czekali. Oddanie 
się czekaniu bez agendy, bez planu czy programu, bez wyznaczonego lidera  
i nie wiedząc, jak długo, było i jest częścią przygotowania drogi dla Pana. Dla większości 
z nas jest to praktycznie niemożliwe, biorąc pod uwagę obecne życie, by czekać do 
czasu. Ale coś z istoty tej zasady można osiągnąć.
Spędzili dziesięć dni, dochodząc do miejsca, w którym wszyscy mieli jasność , co do 
siebie i wszyscy o tym wiedzieli. Nikt nie miał nic ukrytego w swoim sercu w stosunku 
do  kogokolwiek innego. Jak wrażliwy jest Ojciec na swoje dzieci szanujące siebie 
nawzajem! Boża Obecność nie może przebywać tam, gdzie my, Jego dzieci nie 
kochają, nie szanują i nie przyjmują siebie nawzajem z głębi swoich serc. Być może, 
jeśli nauczymy się otwierać nasze serca na kilku, będziemy w stanie otworzyć nasze 
serca na wielu.

Tak naprawdę nie potrzebujemy specjalnego znaku, aby wiedzieć, że świat wkrótce 
doświadczy dramatycznej zmiany... raczej wcześniej niż później. To, co nadchodzi, 
będzie tak bardzo różne od wszystkiego, co znamy. Czy wydaje się logiczne lub nawet 
możliwe że dalsze robienie tego, co robiliśmy, przygotuje nas na nadchodzące dni? 
Prorok Daniel nawiązał do trudności i ucisków 
w godzinie, do której się zbliżamy i powiedział: "lecz lud tych, którzy znają swojego 
Boga, umocni się i będą działać”. (Dan. 11:32)
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Izrael
Pan dał Piotrowi klucze do Królestwa. W domu Bożym jest wiele mieszkań. Mówiąc 
obrazowo, każde z nich ma drzwi i klucz. Miejsce Izraela i narodu żydowskiego w 
ogólnym planie Bożym jest kluczem do drzwi ważnego mieszkania, jeśli nie jednym 
z wejść do domu. W Księdze Rodzaju 12:3 zapisana jest prorocza deklaracja o 
szerokich proporcjach. Bóg powiedział do Abrahama: "I będę błogosławił tym, 
którzy tobie będą błogosławić; a tych, którzy przeklinają ciebie, będę przeklinać. 
W tobie będą błogosławione wszystkie narody ziemi”. Jeśli  my w Ciele Mesjasza 
nie zrozumieliśmy serca Boga dla Izraela i jego strategicznego położenia, ponieważ 
Bóg nazywa ten lud swoim synem (Wj 4:22-23), czyż nie bylibyśmy również pod tym 
przekleństwem?

 Jeszua powiedział, że przyszedł tylko do chorych. Zanim mógł przyjść, ludzie 
musieli   uświadomić sobie swoją potrzebę. Paweł pisze w Liście do Rzymian 3:20: 
"...przez prawo jest poznanie grzechu". Bóg szukał osoby - ludu - któremu mógłby 
przekazać swoje sprawiedliwe dekrety i objawić swoją świętość. Bóg znalazł 
Abrahama, człowieka, którego nazwał przyjacielem (Iz 41:8) i przekazał swoją Torę 
(nauczanie) jego potomkom. To błogosławieństwo drogo kosztowało dzieci Izraela. 
Paweł zauważa: "Gdyż prawo sprowadza gniew, bo gdzie nie ma prawa, tam nie ma 
przestępstwa." (Rzym. 4:15).  

A w Liście do Rzymian 7:9 Paweł mówi: "I ja żyłem kiedyś bez prawa, lecz gdy 
przyszło przykazanie, grzech ożył, a ja umarłem.". Można więc słusznie powiedzieć, 
że Izrael, jako odbiorca Prawa Bożego, poniósł wyrok Prawa, częściowo w imieniu 
reszty świata, aby wypełnić plan Ojca i przygotować drogę dla Mesjasza. Wszystkie 
dzieci urodzone później przez patriarchów poniosły ciężar tego nadanego przez Boga 
powołania. W związku z tym można oczekiwać, że zajmą szczególne miejsce w Jego 
sercu.

Żydzi nie tylko byli kanałem dla Prawa Bożego i Jego Baranka, ale ich rozpoznanie 
Go jest kluczowym czynnikiem wpływającym na Jego powrót. Jeszua przemawiał 
w Jerozolimie mówiąc:  „Odtąd nie ujrzycie mnie, aż powiecie: Błogosławiony, który 
przychodzi w imieniu Pana." (Mat. 23:39). W świetle tego szatan zrobi wszystko, aby 
powstrzymać Izrael przed poznaniem Jeszuy. Tak więc jego najbardziej śmiercionośne 
siły  rozmieszczone będą w miejscu największego zagrożenia. Czy to możliwe, że 
istnieją lokalne zwierzchności nad Izraelem, mają wpływy i zasięg ogólnoświatowy? 
Czy Paweł może odnosić się do tego, mówiąc, że "czym będzie przyjęcie ich, jeśli nie 
powstaniem z martwych do życia? " (Rzym. 11:15). Bóg użył Izraela jako przynęty, 
aby doprowadzić do zniszczenia armii faraona w Morzu Czerwonym. Czy Izraelici są 
ponownie wykorzystywani w ten sam sposób? Jeśli tak, to jaka powinna być reakcja 
reszty wierzącej społeczności jeśli nie podniesienie rąk?
 Ostatecznie sprawa Izraela tak naprawdę dotyczy Bożej chwały, Jego reputacji, 
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Jego suwerenności, Jego honoru i Jego chwały. Bóg nie ma względu na osoby i z 
pewnością kocha każdego człowieka jako swoje cenne stworzenie. Ale jeśli chodzi 
o Izrael, mają oni wyjątkowe powołanie i przeznaczenie do wypełnienia jako naród 
w imieniu Bożej prawdy:"Mówię bowiem, że Jezus Chrystus był sługą obrzezania ze 
względu na prawdę Bożą, aby potwierdzić obietnice dane ojcom;  I aby poganie chwalili 
Boga za miłosierdzie, jak jest napisane: Dlatego będę cię wysławiał między poganami  
i będę śpiewał twemu imieniu...". (Rzym. 15:8-9)
Aby chodzić razem, nie jest konieczne, abyśmy zgadzali się w każdym punkcie 
doktryny. Istnieje jednak wiele fragmentów Pisma Świętego na temat Izraela i 
uwielbienia, które uważamy za fundamentalne.

 Księga Rodzaju 12:3 
Chociaż jest to bardzo dobrze znany fragment, jego pełne znaczenie można uchwycić 
tylko z hebrajskiego tekstu Wersje przetłumaczone brzmią: "...i przeklnę tego, który 
cię przeklina". Dokładne tłumaczenie tekstu hebrajskiego brzmi: "Tego, który cię 
lekceważy, gorzko przeklnę". Wykracza to daleko poza złą mowę, życzenie komuś 
zła lub wprost przeklinanie. Rozumiemy implikację hebrajskich słów, która obejmuje 
wstrzymanie błogosławieństwa lub jakiegokolwiek należnego honoru lub uznania. 
Rozumiemy, że brak szacunku dla dzieci Izraela, tak jak czyni to Bóg skutkowałoby 
gorzkim przekleństwem. Fakt, że większość wyznających chrześcijan na całym 
świecie jest albo nieświadoma tego faktu, albo jest mu przeciwna, oznaczałoby, że 
w jakiś sposób przekleństwo prawdopodobnie spocznie na nich. Krew Mesjasza nie 
chroni nas przed konsekwencjami nie chodzenia Bożymi drogami... które są równie 
niezmienne jak Jego natura.

Mateusza 25:31-46 
Zrozumieliśmy, że ci, o których Jeszua mówi jako o "najmniejszych z Jego braci", 
są w rzeczywistości, są w rzeczywistości Jego naturalnymi braćmi, Żydami. 
Implikacje tej perspektywy są dramatyczne. To, jak "oni" traktowali tych Jego braci, 
zdeterminowało  ich wieczne przeznaczenie. Prześledźmy to. Jeszua dzieli wszystkie 
narody na dwie grupy... duchowo żywych i duchowo martwych - tych, którzy są 
Jego i tych którzy nie są Jego. Dzieli ich tak, jak człowiek oddziela owce od kóz... 
pojedynczo, po kolei... a nie według rodzin, grup czy narodów. Mówi do nich o innej 
grupie w taki sposób, aby wskazać, że ci bracia nie są zaliczeni do tych, do których 
się zwraca. Rozmawiając ze "zbawionymi", On odnosi się do tej innej grupy jako do 
swoich braci... nie do waszych czy naszych braci. 
Gdyby byli braćmi duchowymi, wynika z tego, że byliby w grupie zbawionych 
i odnosił się do nich używając innej terminologii. W związku z tym dochodzimy 
do wniosku, że skoro słowo przetłumaczone jako "bracia" może być fizyczne 
lub duchowe , mogą oni być tylko Jego naturalnymi braćmi. Prawidłowe 
zrozumienie tej przypowieści wpłynie na to, jak postrzegamy znaczenie Izraela  
w Bożym planie.
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Mateusza 23:39
"[...] Odtąd nie ujrzycie mnie, aż powiecie: Błogosławiony, który przychodzi w imieniu 
Pana". Fragment ten jest w dużej mierze rozumiany jako oznaczający, że powrót 
Pana nie nastąpi, dopóki oczy krytycznej masy dzieci Izraela nie zostaną otwarte aby 
rozpoznać, że Jeszua jest Mesjaszem... Synem Bożym.

Rzymian 11:11
"Ale raczej przez ich upadek zbawienie doszło do pogan, aby wzbudzić w nich zawiść".
Innymi słowy, głównym celem lub zasadniczą troską Boga w uczynieniu pogan 
strażnikami objawienia zbawienia jest to, by wzbudzili zazdrość Żydów. To jest  
dobre, ale czym innym jest rozważanie na temat tego, co sprawiłoby, że byliby 
zazdrośni. W tym momencie chcielibyśmy skupić się na punkcie, w którym ta sprawa 
jest, lub nie jest na liście priorytetów wierzących  
w narodach.

Rzymian 11:15
"Jeśli bowiem odrzucenie ich stało się pojednaniem dla świata, czym będzie przyjęcie 
ich, jeśli nie powstaniem z martwych do życia?”
Wiedząc, że otwarcie oczu Izraela zapali lont jego upadku, szatan nie cofnie się przed 
niczym, by do tego nie dopuścić. Logiczne jest zatem, że cała moc królestwa ciemności 
zostanie uruchomiona, aby do tego nie doszło.
Uznanie Jeszui przez Izrael ma kluczowe znaczenie dla uwolnienia Bożej chwały na 
świecie.

Rzymian 12:1
"[...] abyście składali wasze ciała jako ofiarę żywą, świętą, przyjemną Bogu, to jest 
wasza rozumna służba".
Uwielbienie jest odpowiedzią na obecność Boga. Jest naszą odpowiedzią na to, co On 
już uczynił, a nie coś, co robimy, aby uzyskać więcej. Jeśli jest inaczej, to jak można 
by to nazwać ofiarą?

Mateusza 26:7-13
"[...] Przyszła do niego kobieta, która miała alabastrowe naczynie bardzo 
drogiego olejku, i wylała go na jego głowę, gdy siedział przy stole. Widząc to, 
jego uczniowie oburzyli się i powiedzieli: I na cóż to marnotrawstwo? Przecież 
można było ten olejek drogo sprzedać, a pieniądze rozdać ubogim. Gdy Jezus 
to zauważył, powiedział im: Dlaczego sprawiacie przykrość tej kobiecie? 
Przecież dobry uczynek spełniła wobec mnie. Ubogich bowiem zawsze macie  
u siebie, ale mnie nie zawsze mieć będziecie. Bo ona, wylewając ten olejek na moje 
ciało, zrobiła to, aby przygotować mnie na mój pogrzeb. Zaprawdę powiadam wam: 
Gdziekolwiek po całym świecie będzie głoszona ta ewangelia, będzie się też opowiadać 
na jej pamiątkę to, co zrobiła”.
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W całej ziemskiej służbie Jeszui jest to jedyny odnotowany incydent, w którym ktoś 
przyszedł do Niego, aby mu coś dać i nie chciał nic w zamian. Nawet Jego najbliżsi 
uczniowie nie rozumieli, co się dzieje.

Izajasz 62: 1,6,7
„Ze względu na Syjon nie będę milczeć, ze względu na Jerozolimę nie spocznę... Na 
twoich murach, Jerozolimo, postawiłem stróżów, którzy przez cały dzień i całą noc nigdy 
nie zamilkną. Wy, którzy wspominacie PANA, nie milczcie;nie dajcie mu odpoczynku, 
dopóki nie utwierdzi i dopóki nie uczyni Jerozolimy chwałą na ziemi.” 

Nasz Ojciec dzieli się czymś z głębi swojej istoty. Czy możemy sobie wyobrazić jak 
On się czuje? Czy w jakiś sposób nas to dotyka? Jeśli nie, możemy nie być tak blisko 
Boga, jak nam się wydaje.
W obliczu nieustannego ataku całego królestwa ciemności, samo lokalne Ciało 
mesjańskie po prostu nie jest w stanie wypełnić ziemi uwielbieniem i chwałą, aby 
przygotować drogę Panu. Droga i miejsce Pana nie zostaną ustanowione chyba że 
poprzez żywą manifestację "Jednego Nowego Człowieka".

Umiłowani, wiemy, że Jerozolima jest w centralnym punkcie ostatecznej bitwy 
i ostatnią twierdzą wroga. Jednakże, szukając ogólnej strategii na wojnę, są 
pewne fakty, które dobrze byłoby wziąć pod uwagę:

Jeszua i Galilea

To właśnie w "Galilei pogan", regionie Zabulona i Neftalego, „Naród kroczący w 
ciemnościach ujrzał światłość wielką”. (Iz. 9:1-2). Jeszua dorastał i żył trzydzieści 
lat w Galilei. Pierwsi uczniowie byli Galilejczykami. Większość Jego cudów były 
dokonywane właśnie tam. Po zmartwychwstaniu kobiety przy grobie zostały 
poinstruowane przez anioła i samego Pana, aby powiedziały uczniom by poszli do 
Galilei i tam Go ujrzeli.  
(Mat. 28:7,10) To właśnie tam chodził po wodzie... nakarmił tłumy... wygłosił swoje 
kazanie... i gdzie znajduje się góra, na której został przemieniony. W całym Izraelu 
nigdzie nie odczuwa się Jego pokoju bardziej niż w Galilei.

Strategiczna perspektywa
Pismo Święte mówi nam, że istnieje hierarchia niewidzialnych duchowych sił (istot), 
których działania wpływają na nasze codzienne życie. Choć jest to bardzo ważne, 
większość wierzących niestety nie myśli w tych kategoriach w sposób regularny. Kilka 
lat temu usłyszeliśmy nauczanie - właściwie bardziej prorocze objawienie - dotyczące 
duchowych sił, które napotkamy na drodze do wypełnienia się Bożego planu i powrotu 
Jeszuy. Zdając sobie sprawę, że nie ma biblijnej mapy, która bezdyskusyjnie wyjaśniała 
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te rzeczy, wkraczamy na tę arenę, ufając Duchowi, że będzie świadczył o sprawie.
Zgodnie ze słowami Jeszuy z Ewangelii Mateusza 24, w czasach ostatecznych szerzyć 
się będzie oszustwo. To, co jest najbardziej subtelne, jest najbardziej zwodnicze. 
To, co błędnie wykorzystuje zasady, prawdy i przykłady ze Słowa Bożego i uczynki 
jest najsubtelniejsze ze wszystkich. W całej historii religia była wykorzystywana do 
zaślepiania, manipulowania i kontrolowania ludzi. Rozumiemy, że jest to dzieło 
duchowej siły, którą nazywamy "duchem religijnym". Pod jego panowaniem znajdują 
się niezliczone miliony dusz. Promując wypaczoną ideę Boga, zniewala ludzi poprzez 
dumę i strach, aby wspierać cele królestwa ciemności. Wierzymy, że twierdza tego 
ducha znajduje się w Jerozolimie... miejscu ostatecznej bitwy.

Moc znajdująca się tuż pod nią, również wpływająca na tłumy, propaguje wywyższenie 
i deifikację człowieka. Znamy tę siłę jako humanizm lub "duch grecki". Obejmuje ona 
materializm, światowość i wszelkie rodzaje pożądliwości. Ci, którzy znajdują się w jej 
uścisku, pragną być postrzegani jako najlepsi, najbogatsi, najmądrzejsi i tak dalej. Żyją 
przed ludźmi. Duch ten prowadzi ludzi do wywyższania się poprzez poniżanie innych. 
Wierzymy, że twierdza tej wszechobecnej i niszczycielskiej siły w Izraelu znajduje się 
w okolicach Tel Awiwu.
Najsłabszą, a zatem pierwszą z trzech, z którymi należy się zmierzyć, jest fałszywa 
religia. Ludzie uwikłani w fałszywe religie mają ze sobą coś wspólnego. Wiedzą, że 
świat widzialny nie jest wszystkim, co istnieje, i w konsekwencji są otwarci na rzeczy 
duchowe. Ogólnie rzecz biorąc, w tej grupie jest mniej rywalizacji w porównaniu 
z pozostałymi dwiema grupami, ponieważ koncentrują się bardziej na życiu 
wewnętrznym, gdzie sukces nie jest niekoniecznie mierzony w odniesieniu do innych 
ludzi lub w zależności od nich. Wielu z nich jest miłośnikami prawdy, jednak ich oczy 
są jeszcze zaślepione na Jeszuę przez księcia tego świata. Kiedy nadejdzie prawdziwe 
światło, wielu z tych poszukiwaczy zwróci się do Pana. Dostrzegamy, że twierdzą tej 
mocy w Izraelu jest Galilea.

Tyberiada i Wielka Dolina Ryftowa
Gdy rozważamy duchową dynamikę Galilei, pewne powiązania są natychmiast 
widoczne. Hajfa jest miejscem, w którym Eliasz walczył z fałszywymi prorokami 
Baala i jest światowym centrum jest to światowe centrum Bahai. Tsfat (lub 
Safed) jest światowym centrum Kabały... okultystyczna forma żydowskiego 
mistycyzmu, której wpływy docierają również do wielu nie - Żydów. 
Większość wierzących nie - Żydów kojarzy Tyberiadę z Jeziorem Galilejskim 
 i cudami dokonanymi przez Jeszuę podczas Jego służby na ziemi. Ale dla wielu 
ortodoksyjnych Żydów Tyberiada ma drugie znaczenie po Jerozolimie. Każdego 
roku dziesiątki tysięcy pielgrzymują, aby czcić i modlić się przy grobach wielu 
słynnych rabinów. Nie jest to mała rzecz. 
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Judaizm ortodoksyjny opiera się na Torze i Talmudzie. Talmud jest zasadniczo 
kodyfikacją rabinicznego myślenia, komentarzy i baśni, które mają w swoim sercu 
ustne prawo, które według nich zostało dane Mojżeszowi przez Boga wraz z Torą.  
W praktyce ortodoksyjnego judaizmu więcej czasu poświęca się na na studiowanie 
Talmudu niż Tory. Trzej rabini prawdopodobnie najbardziej wpływowi w 
ustanowieniu podstaw ortodoksyjnego judaizmu są pochowani w Tyberiadzie. 
Majmonides (znany również jako Rambam) skodyfikował żydowskie prawo i filozofię  
w Misznie (część Talmudu). Rabin Akiva wspierał drugie powstanie Żydów przeciwko 
Rzymianom i nazwał Szimona Bar-Kochbę Mesjaszem, co spowodowało, że Żydzi, 
którzy wierzyli, że Jeszua był Mesjaszem, odłączyli się od reszty. Był także członkiem 
rady odpowiedzialnej za usunięcie z Miszny wszystkich odniesień wskazujących na 
Jeszuę. Wszystkie anonimowe "cudowne" dzieła w Misznie są przypisywane rabinowi 
Meirowi Ba'al Hanessowi.

Jedynie biblijny judaizm kładzie podwaliny pod Nowe Przymierze (zob. Jer. 31:31).
To przesunięcie nacisku, z Tory na Talmud, przeniosło judaizm ze Słowa 
Bożego na słowo ludzkie, zasadniczo tworząc fałszywą religię. Jest więcej do 
powiedzenia na temat wewnętrznego działania tej dynamiki, ale mamy nadzieję, że 
uda ci się uchwycić sedno tego, o czym mówimy. Ponieważ zaczyna się od Tory  
i subtelny błąd jest wyjątkowo zwodniczy.

Wielka Dolina Ryftowa jest linią oddzielającą Wschód od Zachodu. Jeśli jest to 
geograficzny punkt styku bitwy między dziećmi Syjonu a dziećmi Grecji. (Zach. 9:13) 
Obejmuje ona dolinę Jordanu - najniżej położoną zamieszkałą dolinę na świecie i 
przebiega przez centrum Tyberiady. 
Talmud, który umieścił greckie / humanistyczne myślenie  
w sercu Judaizmu, ma swój główny ołtarz kultu w Tyberiadzie. Jest to 
absolutnie kluczowe, aby Obecność Boga prawdziwe zamieszkała w tym 
starożytnym mieście.

Sieć uwielbienia w Galilei
Kiedy Bóg powołał nas do Galilei, włożył w nasze serca ciężar stworzenia sieci 
czcicieli na północy Izraela. Kiedy zaczęliśmy dzielić się tą wizją odkryliśmy, że w 
różnych miejscach i zborach inni słyszą to samo. W faktycznie zaczęły się już odbywać 
regionalne spotkania. To jest wezwanie do wyjścia poza muzykę, poza wyrażanie 
uwielbienia, poza nasze indywidualne życie jako czciciele i poza granice kongregacji. 
Jesteśmy pod wrażeniem, że Ciało musi spotkać się w prawdziwej jedności, z 
każdym całkowicie wolnym, aby słyszeć i podążać za prowadzeniem Ducha. Poprzez 
uwolnienie normalnej kontroli sprawowanej przez tradycyjnie zorientowanego "lidera 
uwielbienia", nie doświadczamy anarchii, ale raczej uwolnienie Ducha, aby naprawdę 
przygotować drogę dla Pana.
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Obecnie wielu czołowych czcicieli reprezentuje kilka różnych służb, głównie z obszaru 
Tyberiady / Doliny Jordanu, regularnie gromadzą się, aby czekać przed Panem bez 
ustalonego programu lub wyznaczonego lidera. Po prostu przedstawiamy się Panu  
i pozwalamy Mu prowadzić nas tam, gdzie On zechce. Być może jest to pionierskie 
działanie, które Pan pragnie pomnożyć w całym kraju.

My (Arni i Yonit) wyemigrowaliśmy do Izraela w 1992 roku z Nowego Jorku. Przez 
pierwsze osiem lat mieszkaliśmy w mieście na północ od Tel Awiwu. Przez następne 
pięć lat byliśmy w samym sercu Tel Awiwu. Stamtąd Pan przeniósł nas w latach 
2005-2013  na Wzgórza Judzkie, niedaleko Jerozolimy. W 2012 roku, całkiem 
niespodziewanie oboje byliśmy jednocześnie pod wrażeniem, że mamy przenieść 
się do Tyberiady i dołączyć do braci z Morningstar Fellowship. Przez lata rzeczy, 
które robiliśmy i miejsca, w których mieszkaliśmy, a zwłaszcza nasza imigracja do 
Izraela nie była wynikiem naszych planów, ale posłuszeństwa temu, co zostało nam 
objawione przez Ducha Świętego. Naszym celem jest nie tyle wzywanie ludzi, aby 
osobiście stanęli obok nas, ale dzielenie się tym, co postrzegamy jako strategiczne 
zrozumienie i perspektywę istotną dla przygotowania drogi Pańskiej. Mamy nadzieję i 
modlimy się, aby ten tekst dotknął serc i oświecił umysły naszych braci w narodach, 
łącząc nas razem jako jedno w tej wielkiej bitwie czasów ostatecznych o objawienie 
serca naszego Ojca.

Inne pisma i przemyślenia na ten temat można znaleźć na stronie:

www.emmausway.org
www.galileeworship.com

Aby skontaktować się z nami w sprawie jakichkolwiek komentarzy lub pytań, 
można napisać na adres:
arni@emmausway.org




